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Sankcje będą zniesione
Zasadnicza uchwała rządu angielskiego

L O N D Y N  17.6. W ysocy kom i­
sarze dom injów  odbyli wczoraj 
k on ferencje  z m :n. Edenem, w ro­
ku której w y ja w ili poglądy swo­
ich rządów  na kwestję zn iesienia 
sankcyj. W ysocy kom isarze A u ­
stra lji, N ow ej Zelandji i Kana­
dy w yraźn ie  podkreślili popiera­
jące zn iesien ie sankcyj stanow i­
ska swych rządów. Jedynie po­
łudniowa A fryk a  posiada jeszcze 
zastrzeżen ia co do ftiiósien ia  
sankcyj.

L O N D Y N  17.6. Reuter komu­
n iku je : Na dzisiejszem  rannem 
posiedzeniu gabinetu omawiano 

stanowisko W . B rytan ji na na j­
b liższej sesji genewskiej U chw a­
lono w  za jad z ie  zn iesien ie sank­
cy j i om awiano przeprowadzenie 
tej sprawy w  sposób, który byłby

Grójec uzyska
światło elektryczne

W  wyniku przeprowadzonych 
pertraktacyj —  elektrownia okrę 
gu w arszaw skiego uzyskała w u- 
rzędzie  w ojew ódzkim  w arszaw ­
skim pozwolen ie na przeprow a­
d z e n i  lin ji p rzesyłow ej Ła zy  —  
G rójec przez Tarczyn  w  celu hur 
tow ej dostawy prądu elektryczne 
go dla zakładów elektrycznych w  
Tarczyn ie i G rójcu. W  ten spo­
sób m iejscowości te będą miały 
zapewnioną dostawę en erg ji elek 
trycznej przez 24 godziny na do­
bę w  pctrzebnej ilości.

Pogoda zapewniona
Polska w  obszarze 

w ysokiego ciśnienia
Obszar wysokiego ciśnienia, o- 

g a rn ifją c y  n umai cały konty- 
net europejski, przesuwa się 
stopniowo ku wschodowi ponad 
Polską, powodując na całym  ob­
szarze kra ju  pogodę słoneczną i 
ciepłą, o n iew ielkiem , lub umiar- 
kowanem, zachmurzeniu. Tem pe­
ratura o godz. 14-ej wzrosła do: 
17 st. w  W iln ie , 18 w Suwałkach, 
20 w  Białymstoku i Grudnie, 21 
w  Zakopanem i Gdyni, 22 we Lwo 
\»ie i P ińska. 23 w W arszaw ie i 
Łucku, 24 w Poznaniu Łodzi, L u ­
blin ie, K ie lcach  i Torunu, 23 w 
K akowie, Zaleszczykach i Kato­
w icach, 26 w  Zbąszyniu, 27 w 
Kaliszu . N a H a li Gąsien icowej 
notowano 14 st.

Dziś —  w dalszym  ciągu pogo­
da słoneczna i ciepła, o słabych 
w iatrach  m iejscowych.

Śm iała próba
ucieczki z więzienia

N O W Y  JO RK, 17. 6 Z R ich­
mond donoszą, że w  tamtejszem  
w ięzien iu  udało się 8 w ięźniom  
zaw ładneć stojącym  na podwó­
rzu samochodem ciężarow ym  i 
po steroryzowaniu  dwóch zna j­
dujących się w  samochodzie stra 
żników w yjechać za bramę w ię ­
zienną.

Zaalarm owana straż w ięzien ­
na w zię ła  samochód pod ogień 
karabinów  maszynowych, co unie­
m ożliw iło  ucieczkę, ecz spowodo 
w ało  śm ierć jednego, a ciężkie 
poran ien ie drugiego ze znajdu ją­
cych się w  samochodzie strażn i­
ków. Rany odniosło rów n ież 4 
uciekających w ięźn iów .

do p rzyjęc ia  dla L ig i Narodów . 
Pozatem  om awiano stanowisko, 
jak>e zajm ie rząd podczas ju trze j 
szej debaty w izbie gmin.

L O N D Y N  17.6. Jak donosi „ T i ­
m es" jes t m ożliwe, że rząd an­
gielsk i uzależni zn iesien ia sank­
cyj od przyrzeczen ia  ze strony 
W łoch, że nie bedą staw ia ły  tru ­
dności rozw ojow i stosunków han­
d low ych  z dawnymi krajam i 
sankcyjnym i. Sankcje odbiły się 
bardzo ujem nie na interesach 
w ielu  przedsięb iorstw  ang ie l­
skich O blicza ją , że straty an­
g ielsk ie z tytuju sankcyj wyno­
szą przeszło 7 m iljonów  funtów .

W R Z Y M IE
R ZYM , 16. 6 A gen c ja  S tefan i 

komunikuje, że w spraw ie re fo r­
my L<gj Narodów  i paktów reg jo ­
nalnych W łochy nie bedą rozpa­
tryw ały żadnego zagadnienia, 
któreby mogło nałożyć na nie obo­
wiązek współpracy z L igą  N aro­

dów, o ile  L ig a  nie uzna, jako 
błędu, uznania W łoch  za napast­
nika.

W  P A R Y Ż U

P A R Y Ż , 16 6. Opinja francu ­
ska z uczuciem ulgi p rzy ję ła  w ia ­
domości, iż  rząd W . B rytan ji zde­
cydowany ma być na o-twane p o ­
staw ien ie sprawy zn iesien ia 
sankcyj przeciw  Włochom, Jak 
tw ierdzą w  tutejszych kołach po­
litycznych, rząd francuski nie 
chcąc brać na siebie jak ie jk o l­
w iek in ic ja tyw y w  sDrawie znie­
sienia sankcyj antywłoskich 
przychyliłby się do in ic ja tyw y 
W . B rytan ji. Trudność polega na 
tem. w  jak ie j fo rm ie  dokonałoby 
się zniesien ie sankcyj. N ie  nale­
ży zapominać, iż p rem jer Blum, 
jak  i sam mm. Delbos, zaangażo­
w ali się swego czasu w yraźn ie 
jako obrońcy zasad L ig i  N a ro ­
dowa

Krwawe zajścia w Krakowie
45 oskarżonych o napaść na policję

K R A K Ó W , 16. 6. W  sądzie o- 
kręgowvm  w  K rakow ie rozpoczął 
się proces przeciwko 45 oskarżo­
nym o pam iętne za jścia  w K ra ­
kow ie w  dniu 23 m arca b. r. W  
asyście 6 posterunkowych w pro­
wadzono na salę rozpraw  33 o- 
skarżonych, sprowadzonych na 
rozpraw ę z w ięzien ia  12 oskarżo­
nych odpowiada z w olnej stopy. 
Trybunałow i przewodniczy dr. 
Bartynowski, jako wotanci zasia­
dają  dr. Bobilew icz i dr. Stęp­
niowski. Oskarża prokurator Szy- 
puła. Ław ę obrońców za ję ło  30 
adwokatów.

A k t oskarżenia K w a lif ik u je  sto­
pień winy i odpow iedzialności po­
szczególnych oskarżonych, wśród 
których znajdu je się 9 kobiet W  
czasie za jść w dniu 23 marca b. 
r. w  K rakow ie kontuzjonowanych 
zostało 2 o ficerów  i 43 szerego 
wych po lic ji Spośród m anifestan­
tów  jedna osoba została zabita,

0
Świadkowie oskarżenia stanęli przed saien
tajnej organizacji „Zew

mówiono ó ara to  mało
LE SZN O , 17.6. ( P A T ) .  D zisiaj 

w trzecim  dniu procesu przeciw  
ko terorystom  Stronnictwa N aro­
dowego, zw iększyła się ława o- 
brońców. P rzyby li adwokaci 
Szczepański, N iew iadom ski i P io ­
trowski.

Sa przystąpił do badan.a świad 
ków dowodowych. P ierw szy  skła­
dał zeznania św. Krupow icz, pod­
komisarz po lic ji na pow kościań­
ski. Świadek opisuje, jak  rozpo­
czął śledztwo. D ow iedzia ł się mia 
now icie od konfidentów , że już w 
jesien i ub. r. Stronnictwo N aro­
dowe poczęło prze jaw iać wzm ożo­
ną działalność, odbył się szereg 
różnych zebrań w  rozm aitj cb 
m iejscowościach, wieców n ielegal 
nych, zjazdów  i t. d. Świadek za­
czął śledzić osk. W ałkowskiego, 
k tóry wykazywał szczególną ak­
tywność

Po zjeżdzie  w K rzyw in iu  św ia­
dek przystąp ił do likw idacji i dc 
aresztowania tych, co w  zjeżdzie 
w zię li udział. Następnie świadek 
opisuje sposób, w jak i badano os 
karżonych i stw ierdza, że żadnego 
przymusu me stosowano i że po­
czątkowo oskarżeni nie przyzna­
w ali się do niczego, późn iej jed ­
nak pod wpływem  faktów  i dowo­
dów zaczęli dokładnie opisywać ca 
łą tajną organ izację, tak jak  jest 
w akcie oskarżenia. N azw y „Z ew " 
kom isarz nie słyszał, usłyszał ją  
dopiero później yv trakcie przesłu- 
rhiwań. Przedtem  mówiono tylko 
o jak ieiś ta jnej organ izacji. Przy 
sięga, którą składano w „Z ew ie " 
rOżniła się ud norm alnego przy­
rzeczenia, Składanego w  stronn ic­
tw ie Nar, Bj ła to przysięga b. u- 
roczysta z zaznaczeniem, że w ra­
zie zdrady, zdra jca będzie ukara­
ny karą śmi rei i t. d. W  czasie 
przesłuchiwania początkowo osk. 
W ałkow3ki sam nam awiał swych 
współoskarżonych do składania 
zeznań, by n iew inni nie siedzieli 
w areszcie, później jednak takty­
kę tę zm ienił i przestał składać 
zeznania, św . Krupow icz uważa o- 
fckarżonych tylko za otumanio­
nych i n ieorjentu jących  się w

Poiska organizue po roz trzeci
zawody balonowe Gortion-Benetta

O rgan izacje  lotn icze czynią 
przygotow an ia do w ie lk ich  zawo 
dów balonowych Gordon-Benetta, 
które oabęda się po raz trzeci na 
teren ie Polsk i, wskutek zdobycia 
te j zaszczytnej nagrody. Pulska 
o fia ru je  nowy puhar srebrny dła 
zw ycięzcy  w  tegorocznych zaw o­
dach, projektu rzeźb iarza Szu 
kaiskiego

Zawody balonowe odbędą się 
w  W arszaw ie w  dniu 30 sierpnia. 
Już zapow iedzia ły  swój udział e- 
kipa szwajcarska i h.szpańska. 
Term in  zgłoszeń upływa 1 sierp­
nia. Oczekiwany jes t udział k il­
kunastu państw m. inn B e lg ji, 
Stanów Zjednoczonych A. F., 
F ran c ji i N iem iec.

Cmentarze wojenne
pod op/eKę m łodzieży szkolnej

K u ra to rja  szkolne w  całym kra kania i w na jb liższe j okolicy.
ju  zw róc iły  się do k ierowników  
szkół oraz ogółu nauczycielstwa 
o wezwanie m łodzieży szkolnej 
do opiekowania się cmentarzam i 
wojennym i. M łodzież szkolna
pod kierunkiem nauczycieli po­
w inna zDadać stan m ogił wojen- 
njrch w  m iejscu swego zamiesz-

Pielęgnowm nie jednpj lub 1.1- 
ku m ogił ma być przez nauczy­
cielstw o pow ierzone jednostkom  
lub m n ie jjzym  zespołom szkol­
nym, które wykażą zain teresow a­
nie i chęć opiekowania się gro ­
bami.

spraw ie m łodych ludzi, którzy by­
li kierowani nakazem z góry.

Następny świadek Kam ieniarz, 
posterunkowy P . P., opisuje spo­
sób odbierania zeznań od oskarżo­
nych i stw ierdza, że po nocach ich 
nie badano i nie było żaunej pre­
sji.

Św. Wasiak. urzędnik po lic ji 
krym składa m n iejw iecej podob­
ne zeznania.

Następnie zeznaje świadek P e ­
ciak, przyprowadzony z w iezien ia, 
ju ż kilkakrotnie karany za kra­
dzież Peciak  opisuje przeb ieg ze­
brania w Ziem inie w  podobny spo 
sćb, jak jest pow iedz.ane w akcie 
oskarżenia. Opisuje óalej, jak  o- 
trzym ał bombę od osk Dom agal­
skiego z rozkazem rzucenia je j na 
zebraniu Zw. S trzeleckiego, Rożka 
zu tego jednak nie wykonał 1

Osk Dom agalski przeczy, jako­
by dał Peciakow i bombę.

Dalej św, Peciak  stw ierdza, że 
na zebraniu 28 grudnia w Z iem i­
nie nie był obecny wym ieniony w 
akcie oskarżenia Bernacki i N o ­
wak. O , Z ew ie " nic nie w ie. Była 
jakaś ta jna  organ izacja, ale naz­
wy „Z ew u " nie zna.

Opisuje dalej przem ów ienie Du 
dzińskiego na temże zebraniu w 
Ziem inie, w którem M ów ił on o ma 
jncem wkrótce nastąpić przew ro­
cie i rew olucji i już powyznaczał 
rozm aitych ludzi na różne stano­
wiska w  pow iecie. Tego  m ianował 
komisarzem po lic ji innego naczel 
nikiem poczty.

Świadek dowodowy Biskupski, 
oświadcza, że nic nie w ie i w  zu 
pełności co fa  swoje zeznania, zło 
żone poprzednio w  śledztw ie, 
św iadek był w praw dzie  na zeora 
mu w  K rzyw in iu , ale nic nie

słyszał, nic nie w ie  i co fa  swoje 
poprzednie zeznania, ponieważ 
składał je  pod presją. Zarządzo­
no wobec tego odczytanie zeznań 
złożonych przez świadka w śledz­
tw ie. P rokurator zarządza jedno 
cześm e aresztowanie św iadka za 
fa łszyw e zeznania.

B iegły  dr. Tucholski z uniwer­
sytetu poznańskiego, m ówiąc o 
sile wybuchowej m aterjału, któ­
ry  znajdował się w  bombach o- 
św iadcza, że j'est io procn czar­
ny, domowej roboty, jednakże o 
ile  był um ieszczony w  rurze że­
laznej m ógł m ieć w ie lką  siłę w y­
buchową.

7 osób zmarło skutkiem ran, a 18 
zostało ranionych. Jeden tylko z 
oskarżonych, 22 letni Andrzej Za­
jąc  przyznał się do w n y . 
j W ed ług aktu Oskarżenia w  dn. 

21 marca 1936 r. Centralny zw ią ­
zek robotników przemysłu skórza 
nogo w  Polsce, Oddział w K rako­
wie. urządził zebranie stra jku ją ­
cych szewców i cholewkarzy w 
ogrodzie Związku za\\ udowego 
ko le ja rzy  przy ul. W arszaw sk iej 
15 - 17. Po zebraniu uczestnicy 
jego  u form ow ali n ielega lny po­
chód i wśród okrzyków ruszył1' 
w sfronę placu M atejk i. Tam  za­
stąpił im drogę oddział po lic ji, 
którego dowódca w ezw ał demon­
strantów  do rozejścia się. W  od 
powiedz: posypały się z tłumu ka­
m ienie na polic ję. Gdy mimo trzy ­
krotnego wezwania, dem onstran­
ci nie chcieli ustąpić, oddział po- 
lic j roznroszył ich Drzy użyciu 
pałek gumowych. W  czasie star­
cia padły rów n ież z tłumu strza­
ły rew olw erow e. Część demon 
strantćw  zebrała się powtórm e 
pod Baroakanem. nawołu jąc do 
wystąpień p rzeciw  po lic ji i obrzu 
ra jąc posterunkowych kam ienia­
mi. K ilku  posterunkowych odnio­
sło kontuzje.

Dnia 23 marca 1936 r. odbywa­
ło się w  lokalu Związku Zawodo­
wego K o le ja rzy  zgrom arizen 'e 
zwołane przez delegatów  Rady 
zw iązków  zawodowych i O K. R. 
—  P. P . S. Po zebraniu zgrom a­
dzeni ruszyli u licą W arszawską 
w kierunku Barbakanu. Gdy tłum 
znalazł się na placu M atejk i, po­
częto wznosić okrzyki „n iech  ży ­
je rewolucja, precz z po lic ją  i t. 
d.“ . Poczęto w yryw ać kostki bru­
kowe, zbierać kam ienie i zachę­
cać do bicia po lic ji. Ze strony de­
monstrantów, usiłu jących przede 
stać się pod gmach urzędu w o je ­
wódzkiego, zaczęły padać kam ie­
nie, cegły  i kostki brukowe, pad­
ły  rów n ież strzały rewolw erow e.

Ekscesom tym tow arzyszyły  g ło ­
śne i z łow rog ie  okrzyki pod adre­
sem wojewmdy i po lic ji. Po dłuż­
szym czasie, gdy oddz ałom p o li­
cyjnym  groźno otoczenie przez 
tłum i rozbrojen ie, a szereg po­
lic jan tów  odniosło kontuzje i ra ­
ny, doszło w związku z w ytw orzo ­
ną sytuacja do użycia broni przez 
policję. U życ ie  bomb łzaw iących  
i p isto letów  gazcw-ych przez po­
lic ję  nie przyniosło pożądanego 
rezultatu. Kam ienie sypały się 
dalej, a ag ita torzy  w zyw a li g ło­
śno do staw ian ia orioru po lic ji. 
W roga  postawa tłumu, który ata­
kował ustaw iczn ie po lic ję , budu­
jąc barykady z ławek i p rzecią­
ga jąc w  poprzek u licy łańcuch 
żelazny, zmusiła po lic ję  atakowa­
ną gradem  kamieni, flaszek  oraz 
strzałam i rew olw erow em i do dwu 
krotnego jeszcze użycia Dioni. 
Równocześnie tłum począł rozb i­
jać szyby wystaw , demolować 
w ozy tram w ajow e, autobusy oraz 
grab ić  tow ary z w ystaw  SKlepo*- 
wrych.

Prokurator oskarża Izraelą  
S ch iffe ra  i 44 tow arzyszy o na­
paść na polic ję, o nawoływania 
do popełnienia przestępstwa, o 
publiczne zn ieważen ie w ładzy, o 
użycie przem ocy w celu zmusze­
nia p o lic ji do zaniechania czyn­
ności urzędowej i o obrazę god­
ności osobistej w ojew ody krakow­
skiego, (k tórym  był wówczas p. 
Switalski, usunięty po ta jścia& h j,

P c  odczytaniu  aktu oskarżenia, 
adw. Rasenzw eig w  im ieniu ław y  
obrońców zg łosił wniosek o zm ia­
nę k w a lifik ac ji przestępstw  i za­
stosowanie art. 163 k k. oraz 
przekazanie w  związku z tem ca­
łej sprawy sądowi przysięgłych . 
W nioskow i temu sprzeciw ił się 
prokurator, aowodzac, że kw ali­
fik ac ja  przestępstw  w akcie oskar 
żerna jest zgodna z obowiązują* 
c-ą ustawą. Na tem przewodniczą­
cy odroczył rozpraw ę do środy

B B O B

Śmiertelny wypadek w Tatrach
Młody turysta zginał na Rysach

Z A K O P A N E , 16. 6. W  ponie­
działek, 15 b. m. o godz. 19.15 
zawiadom iono z M orskiego Oka 
w Tatrach  tu tejsze Tatrzańsk ie 
ochotnicze pogotow ie ratunkowe, 
że na Rysach zaszła jakaś kata­
strofa.

Bezzw łoczn ie po alarm ie w yru ­
szyła ekspedycja Tatrzańskiego 
ochotniczego pogotow ia ratunko­
wego, która około godz.'21-ej do­
tarła na m iejsce wypadku i zna­
lazła w zjTwającą ratunku w  eta­
nie silnego wyczerpania turystkę 
p. H ildę Urbanke z Bielska, a o 
kilkanaście m etrów  od niej po­
w yżej w zleDie Rysów  zw łoki je j 
towarzysza, 24-letniego A lfreda  
Kwaśnego z Bielska. Zwłoki spro 
wadzono dzisia j rano do Zakopa­
nego.

W edług re la c ji p. Urbanke ka­
tastro fa  miała przebieg następu­
ją cy : Turyści około godz. 14 ej 
w ybra li się po przybyciu do M or­
skiego Oka z Zakopanego bezpo­
średnio na Rysy i w ybra li d ioge  
niebezpieczna, prowadzącą stro­
mym źiebem. Po jakim ś czasie p. 
Urbanke uczuła się zmęczoną, 
wobec czego towarzysz poprosił 
ją, aby pozostała na m iejscu i 
oczekiwała jego  powrotu, poczem 
zaczął piąć Się źiebem  dalej w1

górę. W  pewnym miejscu zbocżyT 
ze żlebu i zniknął z oczu swej to­
warzyszki. Około godziny 17-ej p. 
Urbanke zauważyła, że z góry  to­
czy się —  jak  je j eię w  p ierw szej 
chwali zdawało —  w  tumanie ku­
rzaw y śnieżnej jak iś głaz. Gdy 
jednak domniemany głaz zatrzy­
mał się. o jak ieś 49 m etrów  ponad 
nią. spostrzegła z przerażeniem , 
że to je j towarzysz. podbiegła 
w ięc ku niemu i stw ierdziła , że 
uległ on śm iertelnym  obrażeniem.

Warszawska giełda sicnieżna
w dniu 17 czerwca

I n t r u z y  w  P o l s c e
nadużywają naszej gościnności

Francuska „L iga  Obrony P raw  
Człow ieka", będąca jak  wiadome 
ekspozyturą m asonerji, wysłała 
do Polski delegację, w  celu odw ie 
dzenia m iejscowości, w których od 
były się za jścia  antyżydowskie 

D elegacja  masonów francus­
kich udała Się do M ińska M azo­
w ieckiego, poczem się podzieliła : 
część je j  znajdu je się obecnie w 
Radomskiem i podróżuje m iędzy

Przytykiem  a Opocznem, a część 
we Lw ow ie. P rzy  delegacji znaj­
dują się dwaj dziennikarze-żydzi 
z F ran c ji i B e lg ji. Dziś kom isja 
ma przyjechać do Radomia.

M yszkowanie po Polsce i w trą ­
canie się do naszych spraw obcych 
intruzów  mu3i być bezwarunkowo 
potępione. P rzys łow iow a gościn­
ność polska nie może być naduży­
wana.

W krótce bęazie egłoszena
Niepodległość Syrji i Libanu

P A R Y Ż , 17. 6. (A T E ) .  „Echo wysokości 160 rniljonów franków  
de P a r is "  i „L  Oeuwre" zamiesz-1 rocznie.
cza ją  wiadomość, że toczące się 
obecnie uKłady pom iędzy F ran ­
cją, a Syrją  i Libanem  m ają na 
celu urzeczyw istn ien ie dawnej 
ob ietn icy nadania n iepodległości 
obu te ry to r jów  mandatowych. 
Syrja  i L iban, które po uzyska­
niu n iepodległości będą nosiły 
nazwę „państw  lewantyńakich", 
w e jdą  do L ig i N arodów  i zawrą 
przym ierze z F ran c ją  —  na w zór 
układu m iędzy A n g lją  a Irakiem .

Partin ax  podkreśla, le  obecnie 
utrzym anie w ojsk francuskich w 
S yr ji pociąga za sobą wydatki w

Wysokie odznaczenie
b. woj. Kwaśiilćwski&gc

W  tych dniach p. w icem arsza-, - -
, , 0 , , . • Tr , proc. L. Z. Warsz. (1933 r.) 53.50—łek ńenatu dr. M ikoła j K w a ś - . M 7R. 5 p„oc L  z  Lublin a983 r }
mewski, b. wojew oda krakowski i 39.25 —  38.75; 5 rroe. L. Z. Łodzi

D ew izy IIołandja 359.45 (sprzed. 
360,17. kup. 358,783 Berlin 213.45 
(sp, 213.98, k. 212.92); Bruksela 
89.95 (sp. 90.13 k. 89.77); Gdańsk 
s 100.20, k. 99.R0; Kopenhaga 
s 119 64, k. 119.06; Helsingfors’ s
11.82, k. 11.76; Londyn 26.75 s.
26.82, k . 26.68; Madryt ł. 72.70, k.
72.40; Nowy Jork s. 3.8SVL k. 
5.305/,; Nowy Jork (kabel) 5.32 s. 
5.33%, k. 5.30%; Oslo 134.34 s.
134.68, k. 134.02; Paryż 35.01 s.
35.08, k. 34.94 ; Praga 21.97 s. 22.91 
k 21.93; Sztokholm 138.00 s. 138.33, 
k. 137.6” ; Zurych 171.90, s. 172.24, 
k 171 56; Wiedeń s. 99.20, k. 98.80; 
Montreal s. 5.301/;}, k. 5.28, Medio­
lan s. 42.10, k. 41 80; Marka niemiec 
kr srebrna s. 144.00, k. 139 00.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil. 55.50 (po 500 doi ) 55.75 (po 
100 doi.) 65.00 (w  proc.); 3 proc. 
poż. prem. inwest. 1 em 68 50, I I  
em. 69.50, serje I I  em 82.00 —  81.50; 
4 proc. państw, poż. premj. doi. 
50.50; 5 proc konw. 51.50; 6 proc.
poż. doi. 74.50 (w  proc.); Ś proc. L. 
Z i Oblig. Kom. t .  G. K, po 94,00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z. i oblig Kom. 
15. G. K. po 83.25; 8 pruc. I . Z. Ban­
ku Roln. 94.00; 7 proc. L. Z. Banku 
Iloln. 83.25; 4 i poł proc. L. Z. ziem 
skie serja V 45.50 — 45.25 — 45.75;
4 i pół proc. L  Z. PoZn. ziemstwa 
kred. sorja K. 47,75, serja L. 42.00;
5 proc. L. Z. Waisż 55.00 —  55.38; 
4 i pół pro-1. L. Z. Warsz. 53.50; 5

poznański, został p rzy ję ty  przez 
p. prezesa Rady M in istrów  
Składkowskiego. P  P rem jer w rę­
czył p. w icem arszałkow i od 
znakę w ie lk ie j w stęg i orderu 
„O drodzen ia  Po lsk i", nadaną m u )

(1933 r.) 47.50; C proc. oblig. m.
Warsz. 6 em. 53.00, 8 i 9 em. 51.50 
— 51.75.

Akcje: B. Polski 105.00; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 27.50; Lilpop 12.75; 
Starachowice 34.25.

Tendencja dla dewiz niejednolita.
przez pana Prezydenta Rzeczypo Ula pożyczek państwowych i-endeu- 
spoLtej za wybitne zasługi dla cja Przeważnie absza, dli listów za

państwa
stawnych mocniejsza, dła akcji słab­
sza z wyjątkiem Banku Polskiego.

Pożyczki dok w obrotach prywat­
nych: 8 proc. poż. z r. 1925 (D ilb  
nowskn) 85.00 —  82.50 ( w proc.) ; 
7 proc. poż. Śląska 65.00 —  64 50 — 
65.25 ( w pr.); 7 proc. poż. nr.
Warsz. (Magistrat) 63.50 —  62 50 
—  62.75 (w  prne ) ;  3 proc. poż.
prem. bud. 26.40.

GIŁŁCA 780I0WJL
Notowano za ICO Wg,: pszChica

jednolita 24- -24.50, zbierana 23.50—  
24.00, żyto I-s' y stand. 15,06—15,25, 
Il-g i stand. 14.75 — 15, owies I st. 
16— 16.50, I-A  st. 16.50— 16.75, owies 
11-gi stand. 15.50— ] 6, jęczm.eń bro­
warny 15.75-—16, gat. Il-g i 15.50—  
15.75, gat. III-ci 15.25— 15.&0, gat. 
IV-ty li>— 15.25, groch polny 17.60—  
18.50, Yictoria 27—29. wyka 21— 22, 
peluszka 21—22, seradela podwój­
nie czyszczona 28,00—30,00, »ub:n 
niebieski 10—10,50, żółty 13— 13,50, 
rzepr.k zimov’y 40.50 — 41.50, rzepik 
zirr nw\ 3t 50 — 4U.50, rzepak letni 
39 00—40,50, rzepik letn «0—41, sie­
mię lniane 35.50— 3b, koniczyn? czer­
wona surowa bez grubej Kanianki’ 
105— 120, czerwona bez kanianki c 
czystości 97 proc. 135— 145, biała su­
rowa 60- -70, bez kanianki o czyst 
97 proc. 80 —  100, mak niebiestt 
59 -  61, ziemniaki jadalne
3.25— 3.75, maka pszenna gat. I-szy 
wyciągową 30— 38. gat I-A 34— 30, 
gat I-15 33—34, gal. I-C 32—33 gat-.
I-D 3’ — 32, gat. II A  30— 31, gat. 
Ll-B 28— 31', gat. II-D 25— 2G at.
II-F  24—25 gat. IT-G 23—24, pszen­
na pastewna IG— 17, żytnia ga* I-y 
Wyciągowa 23 — 24. gatunek I-sZy 
do 50 proc. 23 — 24, gat. I-szyii18.50— J 9, razowa 18.50— 19, pośled 
nia 14.50— 15, otręby pszenno grube 
11-5— 12 pszenne średnie 1050—11, 
Miałkie 1G.50— 11, żytnie 9.75— 10-95, 
makuchy Imane 15.50— 17, rzepoko- 
we 13.75— 14-25, śruta sojowa *2-50 
— 23.


